
Na dalsze leczenie �
 w 2000 roku wsiadłem w pociąg do Zakopanego sam w
Polskę z Pomorza-z Kaszub. Odważyłem się. Nadzieja na lepsze
życie dała mi tą odwagę. Tam pierwsze co miałem rechabilitacje
dla rozluźnienia kręgosłupa, aby łatwiej było im w trakcie
operacji go wyprostować. Było ciężko, był ból ale chciałem to
przetrwać…

Cel zrzutki
10 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/m95tnx

https://zrzutka.pl/m95tnx

